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EL 1.1. Stycznia. 

NIEDZIELA. 

f l O E  1 82 7. 9fhtu&aivt(w
W S P O  MNIE NIA.

Ukończenie Sejm u  
Konwokacyjnego  
ty W a r  sza: 1573.

N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .
Wczoraj iako w dzień N-owego roku  v: s: 

Dostojne osoby , Cywilne i Wojskowe , Urzę­
dnicy wszelkich Władz , składali powinszowa­
nia J: C: M; W i e l k i e m u  X i ę c i u  CESA- 
RZEW ICZOW I, na pokoiach w Pałacu Bry-
lowskiin.

JW. Referendarz Sta: Lud: Ffauke ,  miano­
wany Radcą Stanu nadzvv:; a WW. Jan D ziekoń- 
ski i Konst: L in o w ski Kamerjunkrami Dwom 
Król: Polskiego.

T ryb u n a ł Cywilny Iszej Jnstan :  W  dziw a  
M a  zowiec:—- Wzywa Osoby dostateczną kwa­
lifikacją, oraz chęć ośiągiwenia urzędu Kassje- 
ra Trybunału tutejszego maiącc, aby w tym 
celu z dowodami zgłosiły  się. Kandydat o- 
trzymuiący rzeczoną posadę w obowiązku bę­
dzie złożyć kaucjk w ilości złotych p: 30,000, 
•zy to wgotowiźnie lub Listach zasta: lub wre. 
ecie na nieruchomości miejskiej lub ziemskiej za- 
kozęieczoną; a pensja etatem w ilości zł: 5,000 
tocznie dla tego urzędu iest oznaczona. —- 
'*V Warszawie d. 9 Stycz: 18? 7. —- Prezes 
lew iń sk i.  —--  Sekretarz C zerm iński.

Znany od ośmiu la t ,  N o w y K a len d a rzyk  
P olityczny  wyszedł na r.ok 1827 z dr uku,  i 

w i era prócz zwyczajnego .wyszczególnienia 
aUlilji Panuiących , Urzędników i Oticjali- 

s ,"w wszelkich Władz K rólestw a, traktów i 
’“dchodu Po.czt, historyczno-stat.ystyczny Opis 

oiewództwa Krakowskiego. Cena Kalenda- 
Jit)’ka tego., w ordynaryjuej oprawie p o tiz łp :

w lepszej o-prawie z złoconym brzegiem i fil. 
TeraJikiem złp: 8 , na welinowym w pięknej o- 
' prawic francuzkiej .złp: 18. O d dnia iutrzej- 
szego nabyć go można w Expedycji Gazet na 
Poczcie  , w Składach A. B rzezin y  , F. J. Cie­
chanowskiego, C zaban a  i innych Księgarniach ; 
w ciągu zaś tygodnia nabyć go będzie moina 
we wszystkich Urzędach Pocztowych w Króle­
stw ie, i w Krakowie u A. G rabowskiego.

Na ostatnich Targach Warszawskich płacono 
za Korzec Z yta  złp: od 13 do 14. — Pszenicy  
od Iti i pó ł do 21.— Jęczm ienia  od 12 do 14. 
O wsa  od 9 do 10. —  »Slana  furę jednokonną 
od 13 do 2 0 , parokonną od 23 do 28.— S ło ­
m y  furę zwyczajną od 5 do 7.

W notatkach Kupieckich Kcapra Janickiego  
umieszczono, że d. 14 Stycznia 1758 ( dziś te­
mu łat 09) b y ł taki mróz w Warszawie, iż nikt 
nieśm iał wyjść na uliee; znaleziono do 20 
Judzi nieżych pod miarami, a nawet w domach 
bardzo wiele dzieci poodmrażało nogi, ręce, 
nosy, uszy. Jeźli wylano wodę z Igo p iętra, 
to  stała się lodem nim spadła na ziemie. W o- 
kolicach mnostwo bydła wymarzło; w Dworku 
na Grzybowie znaleziono całą rodzinę żydów* 
ską bez duszy, chociaż wszyscy leżeli w be­
tach. Pod PPol(% znaleziono s.kościałego 
konia i przy nim  leżącego Ekonom a, 
nic można ich było przywróeićda życia. Tak­
że i na Pradze Chłop ze wsi Ł o s ia  stał przy 
turze z węglami, lecz był bez duszy. Było 
też wiele podobnych nowin z różnych wsi,
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w k tó ry c h  tego?, d a la  p rzez  nadzw ycza jny  m ro ź  
p o s t ra d a ło  życie wiele ludzi; uważano ie d n a k ,  
że m ięd zy  n im i p raw ie  w szyscy by li  mężczyźnie

D ziś  z im na stopni 4.
N O W O Ś C  I Z A G R A N I C Z N E .

K o m ite t  u tw o rzon y  na  w sp arc ie  G reków  
w Elherfeld  don io s ł  sm u tn ą  w ia d o m o ś ć .  S tan  
większej części G reków  w zruszyć pow in ien  se rca  
ich p r z y ia c ió ł ,  n ęd z a  d o sz ła  do najw yższego  
stopnia; pola leżą po większej części o d ło g ie m  
i nieszczęśliw i m ieszkańcy  żyią  z owoców 
drzew  o liw nych  i l ig ow ych ,  n ieu szk od zon ych  
p rz ez  n iep rzy jac ió ł ;  b łąk a ła  się bez p r z y tu łk u  
i szukaią  sch ron ien ia  po tw ie rdzach  sw oich 
w s p ó łb r a c i ,  g dz ie  są w ystaw ien i na na jw iększy 
n ied os ta tek .  —  Z P o r tug a l j i  donoszą  następu* 
iącą  w ia d o m o ś ć :  H rab ia  fP illa flo r  d. 10 z.in . 
n a p o tk a ł  w okolicy  A le g re ta  ty ln ą  s traż  po ­
w stańców , sk ła da iącą  się z  2 ch  szw adronów  ia- 
zdy  i o dd z ia łu  p iecho ty .  W  czasie u ta rczk i u- 
trac il i  pow stańcy 25 ludzi p o leg ły ch  na  m ie j ­
scu b itwy a 29  wzięto w niew olę  ,  re sz ta  
u m k n ąw sz y  w g ó ry ,  do ś ięg n ę ła  g ran icę  H iszp ań ­
ską . Z P orto  udaie  się wiele tam eczn ych  o- 
byw ate li  zagranice; z tego pow odu pann ie  Jam 
s łu s z n a  obawra, że gd y b y  A ng licy  w c iągu 1(1 
dn i ( l icząc od  18 z.  m . )  n iep rzyh y li  tem u m ia ­
stu na p om oc, lakowe w zię te  b y ć  może p rzez  
pow stańców . Z b ieg l i  ż o łn ie rz e  P o r tu g a l  wzięci 
iako ien cy ,  w yznaią ,  że iuż dawno chcieli się 
p od dać  now em u rząd ow i,  lecz lękali się r o z ­
strze lan ia .  D z ien n ik i  P a ry z k ie  d o n o s z ą ,  że 
p o d  O porto  u k az a ł  się o d d z ia ł  e sk ad ry  A n ­
g ie lsk ie j ,  G u b e rn a to r  tego m ias ta  k aza ł  s t r z e ­
lać do A ng likó w , p rzezco  2 ich  o k rę ty  za top ił .  
G łoszą ,  że M argrab ia  N ^ a w e sp o  stoczonej wal- 
ccocofnąć się b y ł  p rz y m u szo n y .  D . 18 z. m. ie- 
szcze wojsko A ngie lsk ie  n ie  p r z y b y ło  do L i-  
shony. Z apew nia ią ,  że pow stańcy  zostali p o ­
b ic i  i śc igani aż do g ran icy  H iszpańsk ie j .  —

N iek tó re  p ism a A ngie l:  donoszą , ż e P . i f a n .  
n in g  ies t  au to rem  nowej ko nsty tuc j i  P o r tu ­
g a lsk ie j , a za tem  b ro n i  wszelką m ocą  swoiego 
d z ie ł a .  —  S ły c h a ć ,  że gab ine t  A ng ie lsk i zajmu- 
ie się te raz  spraw ą G reków .—  M echan ikA ngic ;  
f i ' i i  kok  w y n a la z ł  osobliwszy in s t ru m e n t  m u ­
zyczny  , ies t to  F o r te p ja n ,  k tó ry  g ra  różn e  sz tu­
ki bez  pom ocy człowieka! —  W L u g d u n ie  
n iedaw no  C uk ie rn ik o w i u k rad z io n o  pościel,  
w k ilka d n i  z ło d z ie j ,  na łó ż k u  z k torego z a b ra ł  
poście l,  p o ło ż y ł  kw it lo m b a rd o w y ,  za k tó ry  
zos taw ił  sk radz ion ą  poście l,  a p rz ez  grzecz n o ść  
w ra c a  kw it  w łaśc ic ie lo w i .— D zien n ik  G w iazda  
uważa za n iep ew n ą  w ie ść ,  że R zą d  H iszpańsk i 
p r z y i ą ł  U llfrn a tu m  A n g ie lsk ie . T akże  do 
n ie p e w n y ch  wieści na leży  że Jcne: Sylw erja  
zos ta ł  schw ytany  i r o z s t r z e l a n y .—  L o rd  t io -  
■ęhran m ia ł  p rz y b y ć  do T u lonu .—  W dow a po 
Jenera le  F o a y bliską  ies t zgonu . —  Donoszą 
z L o n d y n u , że m ię d z y  P P .  h a rm in g  i f V  est- 
rnorlarul p rz y s z ło  do now ych  sporów . P o se ł  
F ran cu zk i  często się na rad za  z P . lia n n in g .

Urnieiętny Pozbiera.cz u sto łu . (Powieść 
z d z ie ł  S larozakonnego  H urw icza  ro d e m  z h o -  
wna. )  P ew ny  Jerozo iim czyk  w y iech a ł  b y ł  
w spraw ach  h and low ych  do obcego k ra iu  , gdzie  
zostawszy z ło żon y  c h o ro b ą ,  u m a r ł .  P rzeczu-  
waiąc swój k o n ie c ,  p rz y z w a ł  do siebie gosj a- 
d a rza  d o m u , i p o w ie rz y ł  iego s ta ran iu  swój 
m aią tek  aż do p rzy iazdu  Syna , p rz y  czem po­
l e c i ł ,  wcelu zapobieżenia  w szelk iemu oszus tw u, 
n iep ie rw ej m u  go oddać , dopóki ten  dokona­
n iem  3ch  m ą d ry c h  rzeczy  , n ieudow odni swo­
iego praw a. Syn dowiedziawszy sie o śm ierc i  
Ojca , p r z y b y ł  do miasta .  R y ło  m u wprawdzie 
wiadorńe im ię  g o s p o d a r z a , do k tó rego  Ojciec 
iego zw y k ł  za ie żdżać ,  lecz n iepa in ię ta ł  u licy , 
n ie  m ó g ł  w ięc znaleść iego m ieszkania .  N ik t 
też iakby na p rz e k o rę  , n ie  um ia ł  albo nie



chc ia ł  m u  go wskazać. G dy  tak ch o d z i ł  n ie -  
w iedząc co począć , sp o tk a ł  cz łow ieka  n iosące­
go p o tężn y  pgk drzew a. Co żądasz za to d r z e ­
w o :’ zaw o ła ł  na n iego .  On p o w iedz ia ł  ile  chce. 
N iech  tak  b ę d z i e ,  n zek ł  cudzoziem iec . Z a ­
n ieś  to d rzew o do m ieszkan ia  (w ym ien ia iąc  na­
zwisko gospodarza  k tórego  n ie  m ó g ł  znaleść) 
ia pó jdę  za tobą .  C z łow iek  ten  u c z y n i ł , iak 
żądano , p rz y s z e d łsz y  p rz e d  d o m  w ym ienione­
go g o s p o d a r z a , z rz u c i ł  d rzew o. G ospodarz  
w idząc to , w y b ieg ł  z dom u i p y ta ł  : Co to m ia­
ło  znaczyć , i  że n iepo trzebn ie  d rzew a. B y ć  to 
m o ż e ,  o dpow iedz ia ł  d rw a l ;  a le  ten  , co za inną 
i d z i e , po trzebu ic .  T y m  czasem też n a d s z e d ł  
ow J e t o z o h r / ic z y h , u w iad o m ił  "gospodarza , 
k to  b y ł  i w iakiin  zam iarze  p rz y je c h a ł  n ie  
w iedząc  zaś ,  iak  p rzy jac ie la  swego Ojca zna­
łeś* , u ż y ł  tego ś ro d k u ,  R ozsądn ieś  sobie po­
czą ł  , r z e k ł  gospodarz  ; z a p ro s i ł  go oraz do 
swoiego dom u , aby z ab aw ił  d o  iu t ra .  C ud zo ­
z iem iec  p r z y ią ł  z ochotą  zapros iny .  N ie  d łu g o  
b a w ią c , gotow b y ł  obiad . Z asied l i  do s to łu  
g o sp o d a rz ,  i ego ż o n a , dwaj sy n o w ie ,  2  córk i 
i on z n im i.  P rzyn ies iono]  na s tó ł  5 ro  k u rczą t ,  
l e r a z  , i zek ł  gospodarz  do g o śc ia ,  chęciej nas  
podzielić  teini ku rczę tam i.  Gość lubo z począ t­
ku  od tego się w y m aw ia ł  , p rzy law szy  n ak o -  
niec  w ezw an ie ;  d o k o n a ł  swoiego obow iązku 
w laki sposób ; Jed n o  k u rc z e  m ię d z y  gospoda­
rza  i ż o n ę , d r u g i e ,  m ięd zy  2ch  ich  s y n ó w ,  
3c ie  , m iędzy  2 c ó r k i ,  a 2 p o zo s ta łe  z a b ia ł  
dla siebie .  To ied n ak  osobliwszy p o d z ia ł  ! 
Mój gość m u s i  być  ż a r ło k ie m  , m y ś la ł  sobie 
g o s p o d a r z , ale nic n ie  m ó w ił .  R eszta  dnia 
zesz ła  na rozm ow ie  i odpoczynku  gościa. G dy  
czas w ieczorny  n a d s z e d ł , p rzyn ies ion o  na s tó ł  
w ybornego  Ź ic ip ło n c i; G ospodarz  r z e k ł  znowu 
do swoiego gościa ; Jużeś podczas obiadu d a ł  
n am  dow ód zręczności w dz ie len iu  , p roszę  c ię ,  
ro zb ie rz  i tdraz tego K ap ło n a  i obdz ie l  nas.

Gość u s łu c h a ł .  U c ią ł  n ap rzó d  g łow ę K ap ło na  
i p o ło ż y ł  p rz e d  g ospodarzem . W y ią ł  w n ę trz n e  
c z ę ś c i ,  i p o ło ż y ł  p rz e d  gospodynią .  S y no m  
d a ł  po u d k u ;  G órkom  po s k r z y d e ł k u ,  a re sz tę  
w z ią ł  dla siebie .  P r a w d z iw ie ,  odezw ał  się go ­
sp o d a rz  , to ieszcze g o r z e j ! Już  podczas obia­
du dziw nie nas obdz ie la łeś  , lecz te raz  ieszcze 
d z iw nie j .  Gzy w Jerozolijn ie  w szędzie  lak ob -  
d z ie la ią ?  Uspokój s i ę ,  chciej m ię  pierw ej wy­
s łu c h a ć  , a p rzekonasz  się że mój postępek  n ie  
ies t  tak  dziw acznym  iak ci s ię  w ydaic  , odp o ­
w ie d z ia ł  gość. N a obiedzie  zastawiono 5 ro  
K u r c z ą t , k tó re  m ia łe m  podzielić  na 7 osób , 
a  że tego dz ie ła  n iepodobna b y ło  dokonać z ie o -  
m e t ry c z n ą  śc i s ło ś c ią , d o k on a łem  go a ry tm e ty ­
czn ie .  Zastanów  się ty l k o ,  że t y ,  żona i iedno  
k u rc z e  sk ład ac ie  ra z e m  liczbę t r z e c h , dw aj 
twoi synowie i iedno  k u r c z e ,  liczbę  t r z e c h , 
dwie twoie c ó rk i  i iedn o  k u rcz e  , także liczbę  
trzech  , zm uszony  b y łe m  dwa os ta tn ie  k u rcz ę ­
ta za trzym ać  dla s i e b i e , bo dw oie k u rc z ą t  i 
twój s łu ga  czynią  także t r z y .  S ądzę z a t e m , 
ż e m  się iuż dosta teczn ie  z m ego  p o d z ia łu  w y­
t łu m a c z y ł .  P rzy zna ię  c i  to , r z e k ł  g o sp od arz ,  
że n ie  iesteś z ły m  r a c h m is t r z e m ,  lubo iesteś 
n a jg o rsz y m  rozb ie raczem . Ale gość nato : P o ­
zwól , n ie ch  ci się i  z tego w p rz ó d  w ydłumaczę. 
W  ro z b ie ran iu  K a p ło n a  m ia łe m  w zg ląd  iedy n ie  
na  is to tę  rzeczy .  W szak  wiadomo że głow'a 
s tanowi najce lniejszą część piała , d a łe m  ią to ­
b ie  , ponieważ iesteś g ło w ą  twoiego dom u. Z o­
n ie  twoiej d a łem  w ew nętrze  części ,  na znak iej 
p ło d n o śc i .  T w oi dwaj synowie , są f i la ram i 
d o m u ,  d a łem  im  nogi , gdyż nogi są każdego 
zw ierzęcia  pod po rą .  Tw oie  córk i są d o ro s łe  , 
r a d b y ś  ie wydać za m ąż , d a łem  więc im s k r z y ­
d e łk a  , aby n iebaw nie  w y lec ia ły .  Co do m n ie  
s łu g i  twego , len  iak p r z y p ł y n ą ł  tu  n a  ł o d z i ,  
tak o d p ły n ie  na ł o d z i , o b ra łe m  prze to  część 
m aiącą  do niej najwięcej podob ieńs tw a .  W y -



borne, wszystko wyborne! wykrzyknął z ra­
dości gospodarz. P oznałem  iuż , żeś iest praw­
dziw y  syn  m ego zm arłego przyjaciela. Oto 
pozostały*1 po nim  inaiatek , zabierz go i bać
szczęś liw y .! D O N I E S I E N I A .

W i e ś  S l iw n ik i  w Obwodzie Łęczyckim  , m ila  od 
Ł ę c z y c y ,  ćw ie rć  mili od m ias ta  O zorkow a od leg ła ,  
w  gruntach pszennych położona ies t  do puszczenia ua 
Ja t  12, p ien iąd ze  zaś roczne. Ktoby sobie życzy ł  
te j  d z ie rżaw y ,  zechcę się  udać przed S. Janem  1827, 
do P u ław  do W .  P iędzick iego ,  lub do Ł ę c z y c y  do W .  
B e ie n ta  S zczaw ińsk iego  P len ipo ten ta .

p e w n a  osoba życzy kupić  Dom m urow any  w ś r o d ­
k u  m iasta  W arszaw y. K to  m a d o  zbycia  raczy się  zgło-  
eić do handlu Szk lannego  przy u licy  B e d n a rsk ie j  pod 
N r  375. —

Ktoby m iał  wśrodku m ias ta  W a rsz aw y  Dora m u r o ­
w any  o 2ch piętrach do sp rzeda n ia /  niech s ię  zg łos i  
do domu JP .  Łesla przy ulicy  Miodowej, do M a g azy ­
nu  S t ro jów  Dam: JP .  Burchard.

Kocz mało u żyw any ,  ie s t  do sprzedania u JP .  K u r -  
p iesk iego  L a k ie rn ik a ,  w domu N r  500 przy n ł icy  
D ług ie j  m ieszkaiąeego, —

Podpisany  K om ornik  przy T rybuna le  C. W.M , czyni 
w iadom o chęć l icy to w an ia  m a iący n j , żę w Dobrach 
B rochow ie  w Pcie Soehaczewskiui W ole .  Mazowiec: l e ­
żących ,  w d. 16 m. b. i r. o godzinie  10 zrana i w doi 
nas tępne  odbywać s ię  będzie  sprzedaż pub l iczna  p r a ­
w n ie  za ię tych  p rzedm iotów  , to ies t  : rozm aitych  Me 
bli  mahoniowych, L u s te r ,  Pan ta l /onu  i K a r e ty ,  a to za 
go tow e k u ra n t  pieniądze. —  O nufry  Z a b o r o w k i .

D nia  15 S tycznia  r . b .  o godzinie  lOtej  z ra n a ,  
w  W arsz aw ie  przy o licy  F re t a  pod Nr 278, p raw nie  
za ię te  Ruchomości, S to l ik i ,  Kanapy, K rzesła  Kom o­
dy ,  Szafy,  Lustra  i inne  t. p. p rzedm ioty ,  przez pu­
bl iczną  l icy tac ją  sprzedanemi będą,  za gotow e p i e ­
n i ą d z e .— O nufry  Z a b o r o w t k i  Komor: T. C. W . M, 

W  domu pod Nr 397 przy u l i ry  K rakow skie  Przed: 
na  przeciw S. Krzyża, i e s t  Sklep z Jzbą  do w y n a ię -  
ć ia  od W ie lk ie j  Nocy; informacja  u W łaśc ic ie la  doinu.

Dnia  15 b. m. i  r .  o godzi: 8mej z rana  w  Ja tkach  
N r  34 ua W o ln ic y ,  Mięso wolowe, wieprzowe i Ł ó j .— 
Zaś  o gndzi: lO te /  w domu przy u l icy  Sto Ja ń sk ie j  N r  
31, Ruchomości  iako to: Komody, Kanapa, Krszes la ,
K opersz tychy  i Lustra .  — Oraz o godzinie  3 c iej po 
południu  przy u licy Żyznej  Nr 2015, Bryczka,  S to ły ,  
Szafa, K a l i t ,  rożne Naczynia ,  i Doniczki  do k w ia tów .

— T akże  dn ia  16 t .  m. o godzi:  lOtej zranh w domu 
N r  2176 przy u licy  B on if ra te rsk ie j ,  Szafa, Komoda, 
K rzesła ,  S to l ik i ,  Kopersztychy i  L p. sprzedane z o ­
staną  za gotow e p i e n ią d z e .— Ja n  Łabę c k i  K.T.C.

W  W arsz aw ie  przy u l icy  Rynek S tarego M iasta  pod 
N r  52, dn ia  15 m. i r. b. o godzin ie  10 z rana ,  przez pu ­
bliczną  L icy tac ją  sprzedawane będą , Foljum do p o ­
d lew ania  Z w ie rc iad e ł  s łu ż ą c e ,  w różnych arkuszach 
n a  fu n ty  , i  K am ień  do te jże  podlewy służący ,  -  O g o ­
dzin ie  zaś 3eieyj po po łudn iu  tam że  przy ulicy N ow o­
l ip ie  pod Nr 2412 i 13, Zegar  s to łowy , Łóżko  politi i-  
row ane  i G i ta ra  kom ple tna  hiszpańska.

S ta n is ła w  M o  d z e l  e w s k i  Komor;
Podaje s ię  do wiadomości  publicznej ,  iż l icy tac ją  

w Domu przy u licy  Sena to rsk ie j  pod Nr 496 pod J e ­
lonkiem odbyw aiąca  się  na tuw«ryr, iako to:  G rodua-  
ble,  M erynosy,  Czerkasy ,  K aziin irk i ,  M uśliny, F lo ra u .  
se, Chustki  najlepsze wrużnyck gatunkach ;  powtórnie  
rozpocznie  s ię  wduiu 15 b. m. i r .  i  w dniach n a s t ę ­
pnych za cenę zniżoną.

Gdy b ra k  powszechny i e s t  M oxów  używanych 
w Chirurg ji ,  chcąc stać s ię  pomocą c ie rp iące j  ludzko­
ści,  uw iadamiam W  W . Lekarzy ,  iż takow ych  dostać 
m ożna w Aptece pod B ia łym  Orłem w R ynku  S ta re ­
go Miasta  pod Nr 74. «  c  h w e i g e r.

W yszła  z druku K o l e n d a  na Rok 1827 , 
znajdują się w niej ,  P ow inszow anie, Ś p iew k i, 
Raj k i ,  P o w ie śc i, B a llad y , rozm aite Poezje i  
Szarady. N abyć iej można za zł: 1 gr: 5 , w K się­
garniach : W eckiego , B rzeziny , P ukszty , S z te -  
blera i Szczepańskiej ; także w Składach : D al 
T rozzo  , K uniga i F.J, C iechanow skiego, oraz 
jve w szystk ich  Kantorach Kurjera Warszaw:

IV Pałacu  przy  u l icy  K rakow sk ie  Przedm ie:  na 
p rzec iw ko  pałacu N am ies tn ikow skiego ,  w paw ilonie  na 
do le  są do naięc ia  od W ie lk ie /  Nocy r.  b. 5 Pokoi 
K Kuchnią,  P jw n icą ,  S ta jn ią  lub bez S ta /n i .  Życzą­
c ym , mieszkanie  toż P isarz  pa łacowy okaże.
£ 3 » W  tych dniach zg inął  W y ż e ł  szczeniak 5cio m ie -  

sięczny ta r a n to w a ty  , z k ra /k ą  obszytą na szy i ,  
/na brzuch , szy ję  ,  nogi i pysk z ł a t ą  na prawej  t j l n e j  
ł o p a t c e ,  i s t rza łkę  na łb ie ,  n iem n ie j  kon iec  ogona do 
połowy b ia łe  , z resz tą -kasz tanow aty .  Znalazca niech 
raczy oddać do domu przy u licy  Bednarskiej  pod Nrern 
2685 na lw sz e  p ię tro  , a odbierze pół dukata  nagrody.

T e a t r .  J u f r o  K pucer l  JP a u j  S z y  m a n o r  i k i e j .


